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Japończycy już pod Nankinem
Pośpieszny odwrót wojsk chińskich pod ogniem japońskiej artylerii i lotnictwa — Za­

jęcie Nankinu spodziewane dziś rano
Tokio. (PAT) Dowództwo wojsk 

japońskich w Chinach komunikuje: Na 
froncie szanghajskim, pomimo oświad­
czeń chińskich, że Nankin będzie się 
bronił do ostatniej możliwości, oraz po­
mimo skoncentrowania 300 tys. żołnie­
rzy chińskich z przeszło 100 działami 
przeciwlotniczymi, gwatłowne natarcie 
japońskie definitywnie przełamało opór 
Chińczyków. Wojska chińskie są. cał­
kowicie rozbite, zdemoralizowane i co­
fają się w popłochu. Japońskie straże 
przednie dotarły o godz. 13 do m. Kao- 
Cziao-Men (5 km na wschód od Nanki­
nu). Wedle powszechnego przekona­
nia Nankin będzie zdobyty dziś lub 
jutro.

W Nankinie zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie rady wojennej pod prze­
wodnictwem marsz. Czang-Kai-Szeka. 
W mieście proklamowano stan oblęże­
nia. Wojska japońskie zbliżają się do 
Nankinu z trzech kierunków. Chińczy­
cy mogą się cofać jedynie na północny 
brzeg Jang-Tse w kierunku Pu-Kou.

Japońskie zwiady lotnicze donoszą, 
że Nankin płonie, zaś wojska chińskie 
pod dowództwem komendanta garnizo­
nu nankińskiego gen. Tang-Szen-Czi 
zaczęły wycofywać się na północny 
brzeg rzeki Jang-Tse. Przeprawa na­
trafia na trudności ze względu na prze­
ładowanie promów i dotkliwy brak in­
nych środków przewozowych.

Szanghaj. (PAT) Agencja Reu­
tera donosi: Według niepotwierdzo­
nych wiadomości pochodzących ze źró­
deł japońskich, wojska japońskie zna­
lazły się w odległości 4 i pół km od 
Nankinu i rozpoczęły bombardowanie 
miasta.

Szanghaj. (PAT) Według donie­
sień ze źródeł poważnych, chiński sztab 
generalny wyrzec się miał obrony Nan­
kinu, gdyż zdaniem rzeczoznawców 
wojskowych Nankin praktycznie jest 
nie do obrony, a armiom skoncentro­
wanym pod Nankinem groziłoby okrą­
żenie przez Japończyków. Wobec tego 
niebezpieczeństwa sztab generalny wy­
cofuje pośpiesznie wojsko z lewego 
brzegu Rzeki Żółtej.

Ostatnie wiadomości, nadeszłe do 
Szanghaju, wskazują, że niesłychanie 
szybki marsz Japończyków zaskoczył 
nawet urzędowe koła japońskie, które 
oczekują upadku Nankinu w godzinach 
rannych dn. 7 bm.

Tokio. (PAT) Szefowie sztabów 
armii i marynarki i ich zastępcy, pre­
mier, minister spraw zagranicznych 
oraz ministrowie wojny i marynarki 
odbyli naradę w obecności cesarza w 
związku z oczekiwanym upadkiem 
Nankinu, który będzie stanowił zwrot­
ny punkt w działaniach wojennych w 
Chinach.

Zagony lotnicze
Tokio. (PAT). Cesarska kwatera 

główna komunikuje, że w ciągu ostat­
nich dwóch tygodni wodnosamoloty 
japońskie strąciły ponad 50 samolotów 
chińskich i skutecznie bombardowały 
koszary i lotniska w miastach Czu- 
Czia-Kou, Lo-Jang, Kung-Hsien i Lano- 
Czou. Dwa ostatnie miasta znajdują 
się w prowincji Ho-Nan. W Lan-Czou 
zniszczono 14 samolotów pochodzenia 
sowieckiego. Lan-Cźóu znajduje się w 
odległości 1600 km. od Dajrenu, 1200 
km od Tientsinu i ponad 1700 km od 
Szanghaju. Pomimo tak wielkiej odle­
głości od baz, lotnictwo morskie bom­
barduje prowincje leżące w głębi kra­
ju, jak Se-Czuan, Kwei-Czao i Ning- 
Hsia. N&Wa siedziba rządu chińskiego 
Czung-King oraz m. Czeng-Tu w pro­

wincji Se-Czuan są obecnie bezpośred­
nio narażone na bombardowanie lot­
nicze.

Japończycy urządzają się 
w Szanghaju

Szanghaj. (PAT) Powstał auto­
nomiczny rząd „Wielkiego Szanghaju“, 
na którego czele stanał b. minister fi­
nansów za czasów rządu dra Sun-Jat- 
Sena, Su-Szien. Nowy rząd szanghaj- 
ski ma wszcząć niezwłocznie rokowa­
nia pokojowe z Japonią,

S z an g h a j. (PAT) Agencja Reute­
ra donosi: 12 japońskich policjantów

Z ostatniej mowy p. premiera

....A wtedy, kiedy mi się to uda, zobaczycie mnie wesołego i uspokojo­
nego, przechadzającego się na Krakowskim Przedmieściu z rumieńcem na li­
cach, z melonikiem na bakier, wesoło nucącego „Pierwszą Brygadę“.

Projekt ustawy o finansowaniu inwestycy)
Warszawa. (Teł. wł.) Rząd prze­

dłożył Sejmowi projekt ustawy o fi­
nansowaniu na rok 1938-39 inwestycyj. 
Projekt ten upoważnia ministra skar­
bu do przeprowadzenia operacyj kre­
dytowych do wysokości 64 milionów. 
Na elektryfikację przypadnie 12 milio­
nów, na gazyfikację 4 miliony, na bu­
dowle morskie 4,3 miliony, budowle 
wodne śródlądowe 118.000, meliorację 
gruntów rolnych 300 000, budowle 
wiejskie 5 milionów, na budowle pań­
stwowe pod zarządem Ministerstwa 
Spraw Wewn. 5 miln., Ministerstwa 
Skarbu 1 milion, Sprawiedliwości 4

„Mała reforma podatkowa“
Warszawa. (Tel. wł.) Zapowie­

dziana przez wicepremiera Kwiatkow­
skiego tzw. „mała reforma podatkowa“ 
ma być już w najbliższym czasie reali­
zowana. Opierać się ona będzie o czte­
ry ustawy. Pierwsza — o ulgach po­
datkowych dla inwestycyj przemysło­
wych, zwłaszcza w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, druga — o podatku 

I dochodowym, znosząca podwójne opo- 
! óatkowanie spółek akcyjnych, trzecia 
1 — c reformie opłat od przeniesienia

konsularnych, nie uprzedziwszy władz 
koncesji międzynarodowej, przeprowa­
dziło rewizję w wielkim hotelu „Astor“ 
na Nankingroad, należącym do obywa­
tela brytyjskiego. Podczas rewizji are­
sztowano 3 Chińczyków i Chinkę. Prze­
prowadzono ich następnie do Hongkiu 
i po kilkugodzinnym przesłuchaniu 
zwolniono ich nie podając powodów 
aresztowania.

Działanie tego rodzaju jest dowo­
dem, że Japończycy zamierzają w mię­
dzynarodowej koncesji wydawać zarzą­
dzenia, nie licząc się z policją, sprawu­
jącą tam dotychczas służbę.

miln., Oświaty 6,7 miln., Opieki Spo­
łecznej 1 milion.

Ponadto projekt zawiera upoważ­
nienie dla ministra komunikacji prze­
prowadzenia odpowiednich operacyj 
kredytowych do sumy 60 milionów 
oraz upoważnienie dla ministra poczt 
i telegrafów na operacje do 10 miln.

Ustawa z 24 lutego 1937 r. o inwe­
stycjach państwowych upoważniała 
rząd do przeprowadzenia operacyj w 
granicach do 125 milionów, w tym ro­
ku budżetowym zaś zakres jest zwięk­
szony o 9 milionów złotych, tj. do cy­
fry 134 milionów złotych, (w)

tytułu własności nieruchomości, obni­
żająca te opłaty, i czwarta — znosząca 
świadectwa przemysłowe.

Projekty te w najbliższym czasie 
zostaną uchwalone przez Radę Mini­
strów i będą wniesione w b. m. do Sej­
mu. Termin wejścia w życie projekto­
wanych reform jest różny. Termin 
zniesienia świadectw przemysłowych, 
jako dający się wprowadzić tylko z po­
czątkiem roku kalendarzowego, będzie 
zrealizowany dopiero w następnym ro­
ku po ogłoszeniu ustawy, tj. od 1 stycz­
nia 1939 r. (w)
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20-lecie niepodległości 
Finlandii

W a r s z a w a. (PAT) Prezydent R.
P. przesłał pod adresem prezydenta 
Finlandii p. Kyosti Kallio depeszę tre­
ści następującej:

„W dniu, w którym naród fiński 
święci 20 rocznicę swej niepodległości, 
rad jestem mogąc przesłać Waszej 
Ekscelencji moje oraz całego narodu 
polskiego najszczersze i najgorętsze ży­
czenia szczęścia osobistego Waszej 
Ekscelencji jak również dobrobytu i 
pomyślnego rozwoju Finlandii.“

Rumuńska akcja osadnicza
Czerniowce. (PAT) „Nasza 

Riecz“ podaj e, że rumuńskie minister­
stwo rolnictwa zamierza rozpocząć na 
szeroką skalę kolonizację emigrantów 
rumuńskich z Jugosławii i Węgier, 
przez osadzanie, ich wzdłuż zachodniej 
granicy kraju. Państwo zabezpieczy 
sobie w tych dzielnicach pierwszeń­
stwo kupna gruntów, sprzedawanych 
przez członków mniejszości narodo­
wych, i zużyje je dla rumuńskiej akcji 
osadniczej.

Wizyta jugosłowiańska 
w Rzymie

Rzym. (PAT) Premier jugosło­
wiański Stojadinowić odbył wczoraj 
krótką rozmowę z ministrem spr. zagr. 
Ciano, po czym obaj dostojnicy zostali 
przyjęci przez Mussoliniego. Rozmowa 
Sto.jadinowića z Mussolinim trwała 50 
minut.

Mussolini polecił z okazji wizyty 
premiera Stojadinowića zwolnić ostat­
nich deportowanych politycznych, po­
chodzących z prowincyj wenecjańskiej 
i julijskiej.

Stosunki
japońsko - brytyjskie

Londyn. (PAT.) Reuter komu­
nikuje, że minister Eden w odpowie­
dzi na zapytanie w sprawie defilady 
japońskiej w Szanghaju odpowiedział, 
że ambasador brytyjski w Tokio na 
wieść o projektowanej defiladzie nie­
zwłocznie oświadczył japońskiemu 
wiceministrowi spraw zagranicz­
nych, iż defilada ma — jego zda­
niem — charakter prowokacyjny i że 
japońskie władze wojskowe biorą na 
siebie całkowitą odpowiedzialność, 
która w żadnym wypadku nie może 
spaść na rząd brytyjski.

Szanghaj. (PAT.) Brytyjski 
konsul generalny złożył na ręce ja­
pońskiego konsula generalnego pro­
test w związku z bombardowaniem 
statków brytyjskich w pobliżu Wu- 
Hu, jakie wydarzyło się w niedzielę.

Deportacja Koreańczyków 
w Sowietach

Tokio. (PAT) Rząd japoński zło­
żył na ręce rządu sowieckiego protest 
przeciwko wysiedleniu ponad 200 tysię­
cy Koreańczyków z prowincyj usuryj- 
skiej i nadmorskiej do sowieckiej Azji 
środkowej. Ponadto rząd japoński 
zwrócił się do rządu sowieckiego z żą­
daniem zapewnienia bezpieczeństwa 
przeszło 1000 Koreańczykom, zarejestro­
wanym w konsulacie japońskim we 
Władywostoku.

Rząd sowiecki protest odrzucił twier­
dząc, że wspomniani Koreańczycy przy­
jęli obywatelstwo sowieckie. Rząd ja­
poński komunikuje w związku z tą 
sprawą, iż Koreańczycy nie mają pra­
wa zmieniać obywatelstwa i muszą być 
traktowani jako obywatele japońscy.



Mio. Deibos w Polsce
ifo«moM’CT » dziennikarzami — Min. Deibos przez radio 

Wyjnsd do Krakowa
Warszawa. (Tel. wl.) Min. Del- 

bos po przyjęciu w pałacu ambasady 
francuskiej przedstawicieli prasy przy­
jął następnie członków kolonii francu­
skiej. Później udał się do min. Becka 
na śniadanie. Po południu zwiedził in­
stytut francuski, a o godz. 17,55 odje­
chał do Krakowa w towarzystwie min. 
Becka, ambasadorów Noela i Kubasie­
wicza, dziennikarzy francuskich oraz 
polskich.

Podczas przemowy swojej do zgro­
madzonych dziennikarzy min. Delbos 
zaczął od stwierdzenia, że sam jest 
dziennikarzem, wie co to jest robota 
dziennikarska i może powinszować na­
szej robocie publicystycznej, która by­
ła wręcz znakomita. Pochlebne te sło­
wa odniósł zarówno do przedstawi­
cieli prasy polskiej, jak i zagranicznej. 
Specjalnie zwrócił się do prasy polskiej, 
która mu sprawiła szczególną radość. 
Cała prasa bez względu na zabarwie­
nie polityczne powitała ministra tak 
gorąco, że był tym wręcz wzruszony. 
Oczywiście rozumie to jako powitanie, 
skierowane przede wszystkim do Fran­
cji, która o tym będzie pamiętała. Min. 
Delbos stwierdził, że jest niezmiernie 
zadowolony ze spotkania z polskimi 
mężami stanu, a zwłaszcza min. 
Beckiem, marsz. Śmigłym, premierem 
Składkowskim. Przebiegiem rozmów z 
tymi osobistościami jest zachwycony. 
Szczególną wagę przykłada do rozmów 
z min. Beckiem, z którym omówił wy­
czerpująco wszystkie zagadnienia zwią­
zane z polityką zagraniczną obu 
państw. Nic dokładniejszego powiedzieć 
nie może, gdyż ewentualne ujawnienie 
szczegółów omówionych zagadnień na­
leży do ministra Becka i rządu polskie­
go jako gospodarzy. Miał sposobność 
zetknąć się z setkami osób i był przy 
tym wzruszony zrozumieniem dla 
Francji, jakie było manifestowane na 
każdym kroku, oraz był zdumiony głę­
boką znajomością Francji i spraw fran­
cuskich.

„Sądząc o tym wszystkim — mówił 
min. Delbos — mogę stwierdzić, że 
przymierze polsko - francuskie jest nie 
tylko pisane w aktach dyplomatycz­
nych, ale zakorzenione w sercach i zda- 
je się, że jest ono doprawdy nieroze­
rwalne. A to jest ważny fakt dla poko­
ju Europy“.

Minister był już raz w Polsce, ale 
krótko — jak i tym razem, ale ma już 
pewną miarę porównawczą. Stwierdza 
duży postęp, zwłaszcza w Warszawie 
zmiany biją w oczy na każdym kroku.

Na zakończenie min. Delbos mówił 
o rozmowach w Londynie i z min. Neu- 
rathem: „Solidarność francusko - an­
gielska umocniona w Londynie, uprzej­
my gest min. Neuratha i gorące przy­
jęcie w Warszawie, wszystko to razem 
łączy się w moim umyśle jako etapy 
marszu ku dobru i pokojowi Europy.“

Następnie kilku dziennikarzy zada­
wało mu rozmaite pytania. Jeden z 
nich zapytał o wynik rozmowy 
berlińskiej z Neurathem, na co Delbos 
odpowiadając prosił, aby nie wyol­
brzymiano znaczenia tego spotkania. 
Został on niezwykle ujęty serdeczno­
ścią min. Neuratha, ale byłoby przesa­
dą twierdzić, że w ciągu 20 minut zdą­
żyli oni omówić wszystkie zagadnienia 
francusko - niemieckie. Czas i miejsce 
tego spotkania również nie sprzyjały 
temu.

Na pytanie, czy w Warszawie 
była mowa o stosunku Polski do paktu 
komunistycznego, min. Delbos odpo­
wiedział przecząco i dodał: „Panowie 
zamierzają, pytając się mnie, wyelimi­
nować poszczególne zagadnienia, o któ­
rych nie było mowy, by otrzymać w na­
stępstwie te, o których mówiliśmy. Na 
to nie mogę się zgodzić, gdyż niedyskre­
cje takie nie są mnie jako gościowi do­
zwolone.“

Po tej rozmowie z dziennikarzami 
min. Delbos nagrał jeszcze na płycie 
krótkie przemówienie, które wieczorem 
Radio Polskie transmitowało. (w)

„Times“ o wizycie 
min. Delbosa

Londyn. (PAT) „Times“ w arty­
kule wstępnym komentuje wizytę min. 
Del bosa w Warszawie.

„Głównym celem polityki brytyj­
skiej i francuskiej — pisze „Times“ — 
nie jest wyjaskrawianie antagoni­
zmów, lecz praca nad powszechnym 
uspokojeniem. Rozmowy londyńskie 
stworzyły właściwe tło dla wizyty Del- 
bosa, której widoki zostały jeszcze bar­

dziej rozszerzone wskutek szczęśliwego 
gestu min. Neuratha. Przybycie na 
dworzec min. spr. zagr. Rzeszy dla zo­
baczenia się z ministrem Delbosem do­
wodzi, że Niemcy pragną utrzymać i 
rozwinąć przyjazną atmosferę, wytwo­
rzoną przez wizytę lorda Ilalifaxa.

Czy Polska otrzyma pożyczkę od Francji ?
,, w i o r. V, n. wi.; wizyta

min. Delbosa dała okazję do snucia 
rozmaitych domysłów na temat ewen­
tualnej nowej pożyczki francuskiej dla 
Polski. W danej chwili są to jedynie 
przypuszczenia.

Wspominano także o pożyczkach na 
budowę Centralnego Okręgu Przemy­
słowego. Szczególnie chodzi tu o plany z 
zakresu elektryfikacji. Chodziłoby o u- 
jarzmienie sił wodnych w Polsce po­
łudniowej, w dorzeczach Dniestru i

Po niedzielnym tryumfie w Oslo
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera Poznańskiego“)
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Gmach kina Colosseum 
, na chwilę przed zawodami .

Wynik taki sam jak w styczniu w 
Poznaniu. Drużyna polska jechała jed­
nak do Oslo z niezbyt wielką nadzieją 
na wysoko cyfrowe zwycięstwo. Ciężka 
podróż wpłynęła na stawianie jeszcze 
gorszych horoskopów. Wszyscy zazna­
li przyjemności dokarmiania ryb — 
przez burtę — a potem jeszcze przerwa­
nia snu wskutek katastrofy kolejowej, 
która zdarzyła się wcześniejszemu po­
ciągowi na tej linii. Zamiast jechać z 
Berlina 22 i pół godziny, jechali prawne 
30. Burza śnieżna i mróz 12-stopniowy 
powitały naszych pięściarzy.

Ani podróż, ani też nagła zmiana 
temperatury nie wpłynęły dodatnio na 
kondycję. Widać to było trochę w tem­
pie walk np. Koziołka, Szymury i 
Chmielewskiego.

W niedzielę — Oslo, pokryte grubo 
śniegiem — pogoda piękna. Z hotelu 
„Nobel“, gdzie mieszkali Polacy i Nor­
wegowie, którzy przybyli z prowincji, 
udajemy się kolejką podziemną do naj­
większego w Oslo kina „Colosseum“. W 
kolejce masy narciarek i narciarzy 
(narty przypięte do zewnętrznych ścian 
wagonu) w bajecznie kolorowych stro­
jach. Całe tłumy narciarzy zalegają 
trasę kolejki, czekając na następne wa­
gony. Obawiamy się czy na meczu pu­
bliczność. dopisze.

Gdy 20 minut przed rozpoczęciem 
zawodów wchodzimy na salę — widzi­
my pustki. Tylko trochę galerii. Ale 
punkt o godz. 1 sala jest już pełna. To 
nie Warszawa, gdzie do cyrku przycho­
dzi publiczność na 3 godziny wcześniej.

Na scenie ring — dokoła władze bo­
kserskie z prezesem norweskiego Bo- 
kseforbunds p. Arne C. Iversenem. Sę­
dziowie punktowi: Ivar Kruse i Leif II. 
Ilenrichsen. W ringu sędziuje Peter 
Caspersen. Z drugiej strony stół i miej­
sca dla dziennikarzy.

Podczas pierwszej walki na sali ci­
sza jak makiem zasiał. Zadaję sobie py­
tanie po co w ogóle przychodzą tu na 
walki, jeżeli wcale nie reagują. Mnie­
manie to było jednak błędne, gdyż już 
od drugiej walki publiczność doszła do 
głosu. A gdyby tak jeszcze Chmielew­
skiemu przyznano zwycięstwo nad lil- 
lerem — chyba zdemolowano by ring.

Norwegom sekunduje van Porat — 
o potężnej budowie i wyglądzie amery-

„Delbos widzi Warszawę w interesu­
jącej chwili. Barometr polskich sto­
sunków zagranicznych wskazuje po­
godę. Sojusz z Francją nabrał nowego 
życia. Stosunki z Niemcami uległy 
wzmocnieniu wskutek ostatnio zawar­
tego układu mniejszościowego, a z So­
wietami trwa układ nieagresji. Te 
czynniki polityki zagranicznej Polski 
stanowią przedmiot wielkich zaintere­
sowań dla rządu francuskiego, który 
z zadowoleniem powitać musi usiłowa­
nia usunięcia przyczyn tarć we wscho­
dniej Europie.“

Dunajca dla dostarczenia masowo wy­
twarzanej i wskutek tego taniej ener­
gii dla całego pasa środkowego Polski, 
od południa po Warszawę. Na ten cel 
wymienia się kwotę 120 milionów zł.

Zainteresowanie zagranicy tym pro­
jektem wyraziło się w różnych propo­
zycjach, poczynionych sferom miaro­
dajnym przez kapitalistów z kół fran­
cuskich, jak i angielskich. Jak dotych­
czas, decyzja co do tych propozycyj nie 
została wcale powzięta. (w)

kańskiego zawodowca z filmu bokser­
skiego. Gdy pięściarz źle walczy, krzy­
czy podczas przerw, jak np. miało 
to miejsce z suchotniczo wyglądającym 
żydkiem Dawidem Pałtielem, lub z Bi­
narem Andreassenem. Poziom tech­
niczny Norwegów, za wyjątkiem tego 
ostaniego oraz Jansena i Tillera — bar­
dzo słaby. Najgorsi to Lian i Strom, 
a Andreassen Einar też bardzo surowy, 
pozwalał się bić bez krycia. Gdyby w 
półciężkiej poszedł Pisarski a w cięż­
kiej Szymura mielibyśmy jeszcze dwa 
punkty.

Henry Tillera znamy. Jest potwor­
nie silny — ciosy Chmielewskiego prze­
chodziły bez wrażenia. W zwarciu wal­
czy świetnie — jego cios tylko z przed­
ramienia skutkuje pierwszorzędnie. 
Chmielewski jednak jest w stanie po­
konać go, byleby poprawił się w zwar­
ciu. W tym spotkaniu jakoś brakło mu 
szczęścia, a ciosy nie wychodziły.

Osobne wzmianki należą się Czort- 
kowi i Kolczyńskiemu. Kolczyński 
•sprawił radość Polfece — a Warszawie 
największą, tym większą, że niespo­
dziewaną. Debiut udał się. Pierwsza 
wygrana w barwach państwowych wró­
ży mu wielką przyszłość. Początek 
walki nie zapowiadał jednak tak sen- - 
sacyjnego zakończenia. Miałem nawet 
wrażenie, że Kolczyński przegra mimo, 
że zaczął dobrze. A potem błyskawicz­
nie nadszedł prawy sierp, następnie 
podbródek, po którym Andreassen (pod­
czas walki stale się śmieje, pokazując 
białe zęby, tak zresztą jak i Einar) 
„zasnął“ w powietrzu. Jeszcze jeden 
cios i klęka ,a następnie opiera się na 
rękach i przegrywa przez techn. k. o., 
gdyż Porat widząc, że i tak już długo 
nie wytrzyma wyskoczył na ring i. za-

Kiimecki przed walką 
wita się ze swoim przeciwnikiem

brał go. „Kolce“ aż twarz pojaśniała z 
radości.

Jeśli chodzi o drugiego naszego bo­
hatera — to Czortek! Jak rozpoczął 
huraganowym atakiem — tak bil przez 
trzy rundy bez przerwy. Bił z każdej 
pozycji i trafiał fenomenalnie. Nielsen 
nie jest slaby, jednak zdawało się, że 
nie przetrzyma pierwszej rundy. Czor­
tek to w najlepszym wydaniu” szkoła 
polska — idzie jak burza i bije. Nor­
wegowie szczycili się swoją szkołą an­
gielską i nic z tego nie wyszło.

Jeśli wreszcie chodzi o publiczność 
(było na meczu około 2.500 osób) to wi­
dać, że niezbyt orientuje się ona w bo­
ksie, ale stara się być bezstronna. I 
wbrew temu co przypuszczano — pu­
bliczność nagradzała naszych oklaska­
mi a sędziowie okazali się niezwykle 
bzestronnymi. Widziałem się w pocią-

Z CHWILI
Mówi przysłowie, że w każdej plotce 

jest odrobina prawdy. Może.
Niedawno obiegały liczne plotki na te-< 

mat rokowań bezpośrednich między dwie-: 
ma grupami b. ONR — teraz już się na­
wet opuszcza „b.“ —, mających na celu 
ich zjednoczenie. Mówiło się nawet o 
wspólnych konferencjach przedstawicieli 
tych dwóch grup z grupą śląskiej „Kuź­
nicy“, kierowanej przez p. Musiola.

Zdaje się, że w pogłoskach tych jest 
odrobina prawdy. P. Musioł istotnie 
nosił ambitne zamiary stania się łączni­
kiem między rozdrobnionymi grupami b. 
ONR, a z projektu „Konfederacji“ wyło­
niły się rozmowy między przedstawiciela­
mi odłamów zwalczających się do niedaw­
na przy pomocy siły fizycznej. Patro­
nowali tym rozmowom rozmaici ludzie, 
którzy chcieliby wyróść na mężów o- 
patrznościowych i za każdą cenę odegrać 
rolę polityczną, a może nawet i zdobyć 
tekę!

*
Mówią, że rozmowy dochodziły nawet 

dosyć daleko. Że ustalano nawet taktykę 
działania i tworzenia nowych formacyj o 
szerokich podstawach. Że poczęto oma­
wiać szczegóły, np. pomysł stworzenia o- 
sobnego pisma, względnie połączenia ist­
niejących w jedno. Że tak się nawet zbli­
żono, iż poczęto rozpatrywać kwestie per­
sonalne: kto obejmie taką dziedzinę, a 
kto stanie na czele organizacji...

Wszystko tedy szło pono dobrze, póki 
nie zaczęto się układać co do persona­
liów. Tu wyrosły szkopuły — i rzecz na- 
razie spełzła na niczym.

Patroni tej akcji są wysoce skonfun­
dowani. Zabiegają starannie, by jednak 
nie stracić tak świetnej dla siebie od­
skoczni. Więc „montują“, „konsolidują“, 
„rekonsolidują“ — jaki to bogaty dzisiaj 
słownik „konsolidacyjny“ —, no a przede 
wszystkim chcą „klajstrować".

Tak to „dekompozycja“ p. Miedziń- 
skiego dotarła i tam.

*
Najciekawsze, że w tej akcji „Majstro­

wania“ wszystko się robi w kierunku ra­
czej zbliżenia do „Ozonu“, a sprawienia 
dywersji czy wniesienia rozkładu w obóz 
narodowy, aniżeli odwrotnie...

Zrozumiałe 1
" n ,

go z Finnami, którzy wracali z meczu w 
Szczecinie — mieli zgoła inne wyobra­
żenie o sędziach i byli bardzo rozgory­
czeni.

Kierownictwo polskiej drużyny jest 
niezwykle zadowolone.

W poniedziałek w nocy drużyna wy­
jechała do Danii. (S. B.)

Sprawa „Dziennika Por.“
W a r s z a w a. (Tel. wl.) Pracowni­

cy „Dziennika Porannego“, którzy oku­
pują już szósty tydzień lokal tego wy­
dawnictwa, zwrócili się wczoraj z me­
moriałem do kuratora Maciszewkiego. 
W memoriale stwierdzają, że upłynęły 
już dwa tygodnie od czasu, kiedy zwró­
cili się do inspektora pracy z interwen­
cją i inspektor pracy wskazał im kura­
tora jako środowisko, gdzie mają szu­
kać zaspokojenia swych pretensyj. Do 
tej pory kurator nic nie uczynił, (w)

Rekordy lotnicze
Rzym. (PAT.) Pilot włoski inż. Fu­

rio Niclot na lekkim dwumotorowym sa­
molocie bombowym „Broda 88“ poprawił 
międzynarodowy rekord szybkości na 100 
km, osiągając przeciętną szybkość 554 
km/godz. Poprzedni rekord, ustanowiony 
na tym samym aparacie, wynosił 518 
km/godz.

Literatura, nauka, sztuka
Warszawa. (Teł. wł.) Inscenizacji 

„Holendra Tułacza“ w Operze poznań­
skiej podjął się zasłużony dla propagan­
dy muzyki polskiej w Niemczech gen. in­
tendent opery w Hamburgu p. Strohm. 
Premiera odbędzie się 18 bm. — P. 
Strohm wystawił „Halkę“ w Hamburgu 
i Berlinie oraz „Harnasiów“ w Ham­
burgu.

Pary ż. (PAT.) Br Ludwik Gross, 
pracujący od wielu lat w Instytucie Pa­
steura w Paryżu nad metodą wśródskór- 
nego szczepienia przeciw chorobie raka, 
otrzyma! ze Stanów Zjednoczonych za­
proszenie wygłoszenia odczytu o swoich 
badaniach w Cleveland Clinic Founda­
tion.

Francuska Akademia Medyczna przy­
znała drowi Grossowi w bieżącym roku 
za jego badania nad rakiem nagrodę 
Akademii i tytuł „laureata“.
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Wtorek Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

’Ambrcży b. • Niepok. Pocz. . M. 1.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Ludomyśt i Boguwola
Słońca: wschód 7.47. zachód. 15,40 
Długość dnia 7 godzin 53 minut 

Księżyca: wschód 10,30, zachód 20,08

Nagrodzone hasła kupieckie
Rozstrzygnięcie konkursu Wielkopolskiego Związku 

Chrzęść. Zrzeszeń Kupieckich

Faza: 4 dzień po nowiu
TEATRY:

Dziś — KoncertTeatr Wielki 
niczny.

Teatr Polski:

symfo-
Dziś „Bęben".

Komunikat meteorologiczny
Ścieranie się ciepłego powietrza zwrot­

nikowego z mroźnym polarno - kontynen­
talnym spowodowało wytworzenie się 
depresji barometrycznej nad Ukrainą. W 
związku z tym w godzinach popołudnio­
wych w Małopolsce wschodniej, na Podo­
lu i Wołyniu było pochmurno z opadami 
śnieżnymi; na zachodzie Polski panowała 
pogoda chmurna, a w dzielnicach północ­
no - wschodnich było jeszcze dość pogod­
nie. Temperatura o godzinie 14-tej wyno­
siła od 2 st. w Wielkopolsce do — 8 st. na 
północy Wileńszczyzny.

Przewidywany przebieg pogody w dn. 
7 hm.: W całym kraju pogoda pochmurna 
z opadami w dzielnicach południowych i 
miejscami w środkowych, a z przejaśnie­
niami na północy i północnym wscho­
dzie. Temperatura w południowej poło­
wie kraju i na zachodzie w pobliżu 0 st., 
w dzielnicach wschodnich natomiast u- 
trzyma się jeszcze lekki mróz. Wiatry 
północno - wschodnie i wschodnie, dolne 
umiarkowane, górne około 50 km/godz. 
Podstawa chmur od 100 m na południu 
do 300 m w dzielnicach północnych.

Dziś koncert symfoniczny
Przypominamy o dzisiejszym koncer- 

cie symfonicznym w Teatrze Wielkim, 
który odbędzie się pod dyrekcją wybitne­
go kapelmistrza Adolfa Mannericha z 
Monachium. Program obejmuje Brahmsa 
„Symfonię I.“ c-moll, Beethovena „Sym­
fonię VIII" i „Leonorę" — uwertura II. 
Solista wieczoru Hermann von Beckerath 
odegra z towarzyszeniem orkiestry, kon­
cert Hansa Pfitznera.

Jasnogórskie Votum
arcybiskupa Lyonu

Częstochowa. (PAT) J. Em. ks. 
kardynał Genlier, arcybiskup Lyonu, 
były biskup diecezji Tardes i Lourdes, 
który w marcu bież, roku był gościem 
klasztoru jasnogórskiego, ofiarował ka­
plicy Matki Boskiej na Jasnej Górze 
piękne Votum w postaci chorągwi. Na 
chorągwi widnieje z jednej strony ar­
tystycznie wyhaftowana scena obja­
wienia się Niepokalanej Bernadetce, z 
drugiej zaś haftowana złotem dedyka­
cja w języku polskim. Poświęcenie Vo­
tum nastąpi 8 grudnia w obecności 
przedstawicieli miejscowej kolonii 
francuskiej. Aktu poświęcenia dokona 
generał zakonu oo. paulinów o. Pius 
Przeździecki.

Wyrok śmierci
za szpiegostwo

Warszawa. (PAT) Bauer Jan, 
obywatel polski, z zawodu kupiec, za­
mieszkały w Toruniu, skazany został 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu na karę śmierci za szpiegostwo 
na korzyść jednego z państw ościen­
nych. Wyrok został wykonany dnia 
30 listopada rb.

W sali konferencyjnej Domu Ku- 
piectwa Polskiego obradowało wczoraj 
jury w sprawie konkursu na hasło 
pod godło Wielkopolskiego Związku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich 
pod przewodnictwem prezesa Fr. Woź­
niaka, członka prezydium organizacji 
W. Lisiewicza, dyr. J. Kluczyńskiego, 
jego zastępcy K. Wojciechowskiego 
oraz przedstawicieli dzienników po­
znańskich.

W drodze eliminacji i punktowa­
nia pierwsze trzy nagrody otrzymali: 
1) Romana Niedzielska, Ostrów — nu­
mer konkursowy 6800, punktów 17, 
premia — 90 zł, 2) J. Siemieniec — 
Września, nr 3300, punktów 14, pre­
mia — 60 zł, 3) Franciszka Kasprzako- 
wa, Poznań, Górna Wilda, nr 577, 
punktów 12, premia —- 50 zł. Dalsze 
siedem premij otrzymali: Cyryl Kwiat­
kowski — Leszno; Genowefa Pawiców- 
na — Jaksice; Stanisław Pieńkow­
ski — Warszawa; Helena Urbańska —

Poznań; Wincenty Stachowiak — Po­
znań; Krysia Wojciechowska — Po­
znań; Julian Piliński — Poznań.

Ci nagrodzeni, jak i dalsi do cyfry 
40 uzyskali cenne upomniki w formie 
bonów towarowych. Reszcie premio­
wanych tj. 260 osobom przypadły naj­
rozmaitsze towary i przedmioty. Dal­
sze nazwiska nagrodzonych podamy 
w następnym numerze. — Nagrody 
względnie przekazy towarowe odbierać 
można w biurach Wielkopolskiego 
Związku Chrześcijańskich Zrzeszeń 
Kupieckich (Dom Kupiectwa Polskie­
go) w godzinach od 10 do 13.

Pierwszą nagrodę uzyskało nastę­
pujące rozwiązanie konkursowe:

„Kupujcie tam młodzi i starzy, 
gdzie to godło jest na straży".
Na konkurs nadesłano przeszło 8 ty­

sięcy rozwiązań. Wzięło w nim udział 
społeczeństwo polskie z całej Rzeczy­
pospolitej, miasto i wieś. (wyg)
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KINOTEATR „SŁOŃCE“ KINOTEATR

Dziś, we wtorek, dnia 7 grudnia, wielka Premiera
■i Biały Mołyl Norwegii, królowa loda

SONIA HENIE
w najnowszej i najpiękniejszej 
wielkiej komedii muzycznej

M1
W pozostałych rolach:
Tyron PO VER — Raymond WALBURN

Wspaniały balet rosyjski na lodzie z udziałem 300 kozaków! Akcja tego filmu rozgrywa 
się w wytwornym ¿wiecie dyplomatów, którzy decydują o losach wojny i pokoju! Cudowne 
zdjęcia jazdy na nartach wśród niebotycznych szczytów w wykonaniu mistrzowskiej pary!
„Słońce** dla Wszystkich i! t nr 1336 Wszyscy do „Słońca“ i ii

Hazard doprowadził
do samobójstwa

Warszawa. (Tel. wł.) W wyjąt­
kowych okolicznościach targnęła się na 
życie 21-letnia Krystyna Witkowska, 
córka właściciela majątku w Wielko­
polsce, zamieszkała w Warszawie przy 
ul. Piusa XI nr 13, która zajmowała 
tam jednopokojowy luksusowo urzą­
dzony apartament. Bawiła rzekomo 
na studiach. Była stałym gościem kil­
ku klubów karcianych, z namiętnością 
oddając się hazardowi.

Od piątku portier zauważył, że lo­
katorka nie opuszcza swego mieszka­
nia. Gdy kilkakrotnie pukał i nie zna­
lazł odpowiedzi, zawiadomił policję, 
która po wyłamaniu drzwi znalazła 
Witkowską leżącą na łóżku, bez oznak 
życia. Przybyły lekarz stwierdził za­
trucie. Stan zatrutej jest bardzo cięż­
ki, albowiem leżała przez trzy dni bez 
pomocy.

Przyczyną zamachu było przegranie 
znacznej sumy pieniężnej w karty, (w)

Zapora wodna w Czchowie
T arnó w. (PAT) Komisja Minister­

stwa Komunikacji ukończyła już prace 
pomiarowe w związku z budową zapo­
ry wodnej na Dunajcu pod Czchowem, 
która jest pomyślana jako uzupełnie­
nie zapory rożnowskiej. Budowę zapo­
ry w Czchowie oddano polsko - francu­
skiej spółce budowlanej.

Od sekty do sekty
Trudności na drodze do kobierca ślubnego księcia Michała

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Pani Jea- 
riette Suchestow opuściła Warszawę. 
Ślub jej z księciem Michałem Radzi­
wiłłem, który byl przewidywany na 
drugi dzień Bożego Narodzenia, w tym 
czasie się nie obędzie. Termin został 
odłożony. Aż.eby móc uzyskać ślub, Ra­
dziwiłł wraz z p. Suchestow mają 
zwrócić się o pomoc do mariawitów.

Duchowny „kościoła narodowego“ 
Wujec, który udzielił chrztu p. Suche­
stow, na wiadomość o zasuspendowa- 
niu zachorował ciężko na serce. W 
dniach najbliższych stanie on przed są­
dem konsystorskim. Twierdzi on, że 
w rozmowach nie było mowy o ślubie,

a sprawa chrztu nie ma z tym nic 
wspólnego.

Okazuje się, że p. Suchestow me gro­
żą żadne konsekwencje ze strony jej 
współwyznawców. Normalnie, jeżeli do 
rabinatu zwraca się osoba, która po­
rzuca wyznanie mojżeszowe, to w ta­
kim razie idzie z nią wieczorem 7 ra­
binów do synagogi i tam przy czarnych 
świecach rzucają na nią „hajrem". Jest 
to potępienie, za które zresztą często 
trzeba zapłacić. Zaocznie takich wyro­
ków się nie robi. Prawdopodobnie Su­
chestow doniesie tylko do gminy ży­
dowskiej w Drohobyczu o zmianie wy­
znania i przestanie opłacać składki ’.a 
tę gminę, (w)

ZAPOWIADAMY
nowy, imponujący podbój świata filmu

przez naszą słynną rodaczkę
TOŁE NEGRI

w oszałamiającym dramacie miłosnym pt.

WIELKA GRZESZNICA
według głośnej powieści FLAUBERTA
„MADAME BOVARV”

Oto urywki ze sprawozdania o berlińskiej 
premierze:

.Pola Negri jest u szczytu sławy...

.Pola znów jest młoda i piękna...

.salę kinoteatru wypełniła elita dzi­
siejszego Berlina...
.podczas seansu niejednokrotnie wy­
buchają oklaski...
.choć wszyscy czołowi artyści grają 
dobrze, blask kreacji wielkiej Polki 
zaćmiewa innych...
.Ko.niec filmu. Huragany oklasków. 
.Wszystkie głowy i ręce zwracają się 
w kierunku loży, w której Pola Negri 
dziękuje za owacje...

Zdania te mówią za cale tomy reklamy I

Wielka PRZED - PREMIERA 
na specjalnym seansie popołudniowym

JUTRO W ŚRODĘ 8 bm. O GODZ. 3-CIEJ
W KINIE „APOLLO"

p. 1485

Spekulacja na C. 0. P.
Warszawa. (Tel. wł.) W ostat 

nich czasach ujawniła się tendencja do 
podwyżki cen niektórych artykułów 
przemysłowych potrzebnych do realiza 
cji rządowego planu inwestycyjnego na 
terenie Okręgu Centralnego. Czynniki 
rządowe zapowiedziały zlikwidowanie 
tego rodzaju akcji tak, że kartel, który 
będzie usiłował podbijać ceny, ulegnie 
rozwiązaniu, (w)

Za mord w rodzinie
C i e c h a n ó w. (PAT) Sąd Okrę­

gowy w Płocku na sesji wyjazdowej w 
Ciechanowie skazał małżonków Józefę 
i Kazimierza Obiduńskich, którzy w no­
cy na 10 października rb. zamordowali 
podczas snu brata Obiduńskiej Walen­
tego Łojewskiego celem pozbycia się 
niewygodnego spadkobiercy, na dzie­
sięć lat więzienia.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— • Pogrzeb śp. Barbary Dzielińskiej.

Wczoraj o godzinie 15 odprowadzono na 
miejsce wiecznego spoczynku na cmen­
tarzu Świętomarcińskim przy ul. Bu­
kowskiej, zwłoki zasłużonej działaczki 
narodowej śp. Barbary z Wysakowskich 
Dzielińskiej. Ostatni hołd pośmiertny 
złożyło zmarłej przewodniczącej Okrę­
gowego Wydziału Sokolic przede wszyst­
kim Sokolstwo, które zgromadziło _ się 
licznie pod sztandarami swych gniazd. 
Po odśpiewaniu pieśni żałobnej przez 
kwartet chórzystów Opery Poznańskiej, 
kondukt żałobny wyprowadził z kaplicy 
Okręgowego Szpitala Wojskowego ks. wi­
kariusz Ziembiewicz z parafii Św. Mar­
cina, w otoczeniu m. in. księży Jakub­
czaka, Biclerzcwskiego i Luberskiego. Po 
spuszczeniu trumny do grobów rodzin­
nych, kwartet chórzystów Opery pożegnał 
zmarłą działaczkę sokolą rzewną pieśnią, 
li. i. p.

— • „Paryż“ (z przeźroczami). W ra­
mach Powszechnych Wykładów Uniwer­
sytetu Poznańskiego mówić będzie o Pa­
ryżu dzisiaj o godz. 20 w sali Collegium 
Minus prof. Tadeusz Silnicki.

— • Włamanie przez okno. Onegdaj 
wieczorem włamano się oknem do mie­
szkania rolnika Pawła Deya w Dobro­
mierzu w powiecie bydgoskim. Łupem 
złodziei padla odzież i bielizna męska i 
damska, oraz obrączka ślubna znaczona 
monogramem „P. D. 1936“, i fuzja myśliw­
ska kal. 12 nr fabr. 18 539. Wartość skra­
dzionych przedmiotów oblicza p. Dey na 
12G0 zt. (R-r)

— * Zamach samobójczy. Wczoraj 
krótko po godzinie 20 targnął się na swe

życie w bramie domu przy ul. Kościelnej 
nr 48 — 19-letni Felicjan Marzyński z
Poznania, mieszkający na Św. Marcinie 
nr 4. Przywołany przez przechodniów 
lekarz Pogotowia Ratunkowego (66-06) u- 
dzielił desperatowi, który zatruł się subli- 
matem, pierwszej pomocy i stwierdziw­
szy, że stan jego jest ciężki, przewiózł 
go do szpitala miejskiego. Marzyński 
pozostawił listy pożegnalne do ojca, poli­
cji i narzeczonej. Przyczyna zamachu 
samobójczego nic została na razie usta­
lona. (ki)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Koncert.) W dniu 11 bm. 

o g. 19,15 w sali Tow. Muzycznego pod dyr. 
Władysława Raczkowskiego odbędzie się 
koncert Chóru Nauczycielskiego z Pozna­
nia z następującym programem:

— (Walny zjazd.) Dn. 12 bm. odbędzie 
się pierwszy Walny Zjazd członków Sto­
warzyszenia Chrzęści jańsko-Narodowego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w 
Kaliszu z udziałem członków kół okręgu 
poznańskiego i T. N. S. W.

— (Nieszczęśliwy wypadek.) U zbiegu 
ul. Piłsudskiego i Pułaskiego wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek spowodowany nie­
ostrożną jazdą dorożkarza 54. Przejeżdża­
jąca na rowerze 15-letnia Maria Otmia- 
nowska z Jastrzębnik wpadła pod nad- 
jedżającą dorożkę, jadącą po niewłaści­
wej stronie. Dziewczynka upadając do­
znała ogólnych potłuczeń i wybicia zęba. 
Potłuczona otrzymała opatrunek, a prze- 
oiwko nieostrożnemu dorożkarzowi spo­
rządzono protokół.

— * KOŁO. (Dzień Kupiectwa Polskie­
go.) Ponieważ kupieclwo chrześcijań­
skie w połączeniu z rzemiosłem urządziło 
niedawno temu w powiecie kolskim „Ty­
dzień Kupca i Rzemieślnika Polskiego" o- 
raz imponującą wystawę kupiecko-rze- 
micślniczą na salach Domu Katolickiego 
przy ulicy Kościelnej w Koie w dn. 8 grud­
nia rb. jako w „Dniu Kupca Polskiego" 
ograniczy się do okolicznościowego zebra­
nia na sali Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich i Rzemieślników Chrześcijan w Kole 
przy placu Marszałka Piłsudskiego. W 
oknach zaś sklepów i innych firm chrze­
ścijańskich ukażą się wywieszki propa­
gujące potrzebę spolszczenia handlu.

— * KONIN. (Z Rady Miejskiej.) W tych 
dniacli odbyło się posiedzenie Bady Miej­
skiej m. Konina. Wiceburmistrz p. Sikor­
ski przedstawił sprawę przekazania nowe­
go budynku gimnazjum na rzecz pań­
stwa, w zamian za co miasto otrzyma pań­
stwowe gimnazjum. Następnie Bada Miej­
ska postanowiła nie zmieniać procedury 
podatkowej z ub. roku.

Wiadomości różne
B i a 1 o g r ó d. (PAT.) Obszary połu­

dniowej Serbii nawiedzone zostały klę­
ską powodzi. Wszystkie wsie w okolicy 
miast Skoplje, Bitolje i Kosowska Mitro­
vica są pod wodą.

Berlin. (PAT.) We wschodniej czę­
ści Berlina wydarzył się groźny wybuch 
w walcowni miedzi i mosiądzu. Skut­
kiem wybuchu śmierć poniosło dwóch ro­
botników, pięciu zaś doznało ciężkich 
obrażeń, a kilku innych odniosło lżejsze 
rany.

Bruksela. (PAT.) Prof. Piccard po 
powrocie z Wiednia oświadczył, iż defini­
tywnie porzucił projekt lotu do stratosfe- 
ry na wysokości 30 000 m w 1938 r. Sta­
nął mu na przeszkodzie brak funduszów 
oraz zamiar zajęcia się badaniem głębin 
morskich.

Hawana. (PAT.) Wkrótce ma być 
udzielone zezwolenie na urządzenie walki 
byków, które to widowisko było zakazane 
na Kubie od r. 1901, tj. od czasu okupacji 
wyspy przez Stany Zjednoczone. Pierw­
sza koncesja tego rodzaju została udzielo­
na pewnemu towarzystwu, które zobo­
wiązało się wybudować arenę kosztem 
500 000 dolarów.



I procesu starosty Czarnockiego
Oskarżony starosta broni sic, że gospodarzył po myśli naka­

zów sztabu politycznego wojewody Kirtiklisa
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Gdynia. (Tel. wł.) W procesie 
starosty Czarnockiego czytanie aktu 
oskarżenia trwało do godz. 13.

Rewelację, były szczegóły z prze­
szłości oskarżonego. Prokuratura usta­
liła, że oskarżony podawał nie tylko 
fałszywie różne daty swego urodzenia, 
ale podawał też niezgodne z prawdę 
swoje wyznanie oraz szczegóły o swoim 
wykształceniu. Czarnocki nie studio­
wał ani medycyny w Krakowie, ani rol­
nictwa w Pradze czeskiej, natomiast 
posiadał tylko siedem klas szkoły śred­
niej.

Jako starosta w Nieświeżu miał 
Czarnocki dochodzenia o zużycie pie- 
nędzy publicznych, z których się nie 
wyliczył. Tamże w bankach i u osób 
prywatnych był Czarnocki mocno za­
dłużony, a w ogóle długi Czarnockiego 
od kilku lat wynosiły 75 tysięcy zł.

Gdy sęd przystępił do słuchania 
oskarżonego, prokurator wniósł o za­
rządzenie tajności niektórych fragmen­
tów rozprawy. Adw. Wędegis sprze­
ciwił się wnioskowi prokuratora twier­
dząc, że nie chodzi tu o aktualną poli­
tykę państwa, lecz o nadużycia zwią­
zane z polityką jednego z wojewodów 
— Kiltiklisa, która należy już do prze­
szłości. — Sąd oddalił wniosek proku­
ratora.

Wniosek obrony o wypuszczenie o- 
skarżonego na wolność z aresztu śled­
czego pozostawił sąd na razie bez roz­
patrzenia.

V/ zeznaniach swych osk. Czar­
nocki podtrzymywał to, co zeznał 
już w toku dochodzeń, mianowicie, że 
pieniądze otrzymane z Ministerstwa 
Opieki Społecznej przeznaczał na cele 
polityczne i społeczne zgodnie z in­
strukcjami Urzędu Wojewódzkiego. 
Wydawał takie polecenia naczelnik 
Zgrzebniok, należący do sztabowców

politycznych wojewody Kirtiklisa. 
Sztab ten tworzyli poza niektórymi u- 
rzędnikami wojewódzkimi także preze­
si organizacyj prorządowych na Po­
morzu.

— Każdy ze starostów wiedział — mó­
wił Czarnocki, — że życzenie sztabow­
ców było równoznaczne z nakazem, a 
nie wypełnienie takiego życzenia nara­
żało starostę na urzędowe konsekwen­
cje. Wojewoda Kirtiklis żądał bowiem 
od starostów tylko wyników pracy par­
tyjno - politycznych, zaś sprawy go­
spodarcze nie interesowały go. Naczel­
nik Zgrzebniok, interpelowany przez 
Czarnockiego o legalizację machinacvj 
pieniędzmi publicznymi na cele BBWR, 
oświadczył, że każde — nawet poufne 
— pismo wojewdóztwa w 1932 r. mo­
gło się dostać do prasy opozycyjnej na 
Pomorzu, która wówczas posiadała 
zorganizowany wywiad. Z tego wzglę­
du też były palone — na polecenie 
Zgrzebnioka — kwity, otrzymywane od 
organizacyj prorządowych za otrzyma­
ne subwencje.

Czarnocki twierdził dalej, że nie 
posiadał kwitów na pieniądze rozda­
wane konfidentom i obstawał również 
przy tym, że nie sprzeniewierzył pie­
niędzy przeznaczony cli na wspieranie 
zubożałych rolników, lecz rozdawał je 
zgodnie z ich przeznaczeniem rolnikom, 
którzy byli potrzebni w pracy politycz­
nej BBWR. To samo działo się z pie­
niędzmi uzyskanymi z pobierania wyż­
szych opłat za zaświadczenia wywozo­
we na produkty rolne do obszaru 
Gdańska. Oskarżony przyznał, że po­
bierał zaliczki.

Według Czarnockiego fakt, że jego 
zadłużenie w Banku Ludowym pokrył 
adw. Krygowski, nie miało żadnego 
związku z nominacją Krygowskiego na 
notariusza. Krygowski miał pokryć to

zadłużenie jako przyjaciel Czarnockie­
go, gdyż chciał on zlikwidować swoje 
zadłużenie w banku, który uchodził za 
ekspozyturę Stronnictwa Narodowego.

Po tych oświadczeniach oskarżone­
go sąd przystąpił do słuchania świad­
ków.

Przesłuchani pierwsi dwaj świadko­
wie nie wnieśli niczego do sprawy, po 
czym sąd o godz. 20 rozprawę przerwał 
do dziś rana. Między wielu świad­
kami zeznawać też będzie burmistrz 
Kartuz p. Lewiński, oraz komisarz rzą­
dowy m. Gdyni p. Sokół. (p)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

W środę, dnia 8 bm. po południu o go­
dzinie 3-ciej „Halka1' z p. Stefanią Ma- 
rynowicz w roli tytułowej i p. Mieczysła­
wem Salcckim w roli Jontka. Ceny po­
pularne. Wieczorem „Afrykanka" w pre­
mierowej obsadzie z pp. dr- Stani Za­
wadzką, Sł. Betsani, Stanisławem Drabi­
kiem, E. Majem, Ii. Urbanowiczem, W. 
Szpingierem, H. Zatbeyem, . I. Wiśniew­
skim, .). Gruszczyńskim i in. Kierownic­
two muzyczne kapelm. St. Barański, re­
żyseria M. Janowskiej, wspaniałe dekora­
cje projektu Z. Szpingiera. Tańce reli­
gijne w wykonaniu całego baletu z Z. 
Grabowską na czele, układu M. Statkie- 
wicza.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro arcywescla lekka komedia 

Yebera „Bęben", na której stale teatr 
jest przepełniony. W środę po południu 
po cenach zniżonych komedia Fredry 
„Damy i huzary"; początek o godz. 16.

Pod sprawną ręką reżysera Wł. Czen- 
gerego odbywają się próby z rewelacyj­
nej nowości, komedii Bus-Fekatego „Jan". 
Prasa całego świata pisze o niej same 
superlatywy. Obsadę ról głównych stano­
wią pp. Dziewońska, Sachnowska, Nos­
kowski. Mrożewski. Nowe dekoracje J. 
Kosińskiego.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 

niemiecki pt. „Ciotka Karola“, nakręcony 
według starej, znanej farsy pod tym sa­
mym tytułem. Przeróbka filmowa „Ciot­
ki Karola" wypadła udatnie. Zabawna

historyjka o studencie, udającym starą 
ciocię i wypływających stąd zabawnych 
powikłaniach ma w sobie dużo komizmu. 
Wyreżyserowana jest dobrze. Wśród ak­
torów najlepszy jest Paul Kemp — dobry 
aktor charakterystyczny. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 6 grudnia 1937 

Dewizy::

Belgia
trans.
89,80

sprzed.
89,98

kup.
89.62

Berlin 212.97 212.11
Gdańsk 100.00 100,20 99.80
Amsterdam 294,32 292.88
Kopenhaga 117,70 117,99 117.41
Londyn 2636 26.43 26.29
Nowy .Tork czek 5-27 5/8 5.28 7/8 5.26 3 S
Nowy Jork ka.bel 5,27 7 8 5.291/8 5.26 5/S
Oslo —,— 132.73 132.07
Paryż 17.94 18,09 17,79
Praga 18,55 18,60 18,50
Sztokholm —.— 135.23 135.57
Zurych 122,05 122,35 121,75
Wiedeń —.— 99.20 98.80

Mediolan —,— 27.87 27.67
Helsinki —,— 11.67 11.61
Montreal —,— 5.28 5 /8 5.261/8
Tel Aviv — 26,43 26.29

Tendencja przeważnie utrzymana.
Waluty

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89.98 89.55
Dolary amerykańskie 5.271/:: 5,25
Dolairy kanadyjskie 5,27*5 5,35
Floreny holenderskie 294,32 292,60
Franki francuskie 18,09 17.69
Franki szwajcarskie 122,35 121.55
Fuinty angielskie 26.43 26.27
Guldeny gdańskie 100.20 99.80
Korony czeskie 17.50 16.70
Korony duńskie 117.99 117.15
Korony norweskie 132.73 131,75
Korony szwedzkie 136.23 135.35
Liry włoskie 21.60 20.80
Marki fińskie 11,67 11.24
Marki niemieckie 116.00 113,00
Marki niemieckie srebrne 121.00 117.00
Szylingi austr. 98.50 97,50

Obligacje i papiery wartościowe:
Pożyczka wewnętrzna 59,00--59.25—58,75
Pożyczka inwestycyjna I em. 76.50

(dwa ostatnie setki)
serie 88,00

Pożyczka inwestycyjna II em. 75.75
serie 87.25

Pożyczka k on wersyjna 63.50
Pożyczka p-rem. dolarowa 40.75—40.88
Pożyczka konsol. 62,75—63,50—63,25--62,00—62.25

(dwa ostatnie drobne)
Ziemskie seria piata 57,38—57,63

Tendencja dla pożyczek i listów mocniejsza.

Dnia 5 grudnia 1937 r. o godz. 21, zmarł w 68 roku życia, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., * P

Stanisław Mańczak
Jubiler - Przemysłowiec, b. Radca Izby Przem. - Handl. w Bydgoszczy, oznaczony złotym Krzyżem 
Zasługi, b. wł. Fabryki Fajansu w Chodzieży, b. wł. Cafe Esplanade, obywatel m. Poznania, obywatel 
m. Chodzieży, b. prezes Zw. Rezerwistów na m. Poznań, Członek Honorowy Bratniej Pomocy przy W. 
S. H., Filister Korporacji „Gedania", 35-letni Członek Honorowy Bractwa Kurkowego, Uczestnik Pow­
stania Wielkopolskiego 1918/19 (im. Ignacego Paderewskiego), Członek Honorowy „Sokoła“ Chodzie-

skiego oraz wielu innych Towarzystw.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w środę, dnia 8. bm. o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej 

z cmentarza garnizonowego przy cmentarzu Ś-tego Wojciecha. Msza św. odprawi się w czwartek, 
o godz. 8 rano w kościele parafii ś-tego Wojciecha. Pogrążona w głębokim smutku

dr 25 471 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
rodzina.

Dnia 5 grudnia rb., zmarl, długoletni zasłużo­
ny członek jubilat naszego Bractwa, ś. p.

Stanisław Mańczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm., 

o godz. 14,30, z kostnicy cmentarza garnizonowego 
na cmentarz św. Wojciecha.

Szan. Członków prosimy o liczny udział w po­
grzebie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Bractwa Kurkowego Poznań, 

Pg 34 865-49,32 Zał- 1253 *•

LOKALE FABRYCZNE
w centrum Górnego Śląska ca 600 m’ (światło, prąd na 
siłę i gaz), nadające się na przemysł drzewny itp. zaraz 
korzystnie do wydzierżawienia. Zgłoszenia E. Dziadek, 
Chorzów Miasto, 3-go Maja 111. dg 25 090

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. s, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie -noże przekraczać 100 słów, w tym 

S nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1611 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10.46.

1. DOMY - PARCELE

Ramienicę
bez stemplowa komfortowa. <io- 
chód 11 000,— wpłaty 70 000, - re­
szta amortyzacja sprzedam. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 55 088

Kamienicę
kilka składów, główna ulica ko- 
rzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
Agencja Kuriera Poznańskiego. 
Kościan. ng 2035

Hurtownia kolonialna
w centralnym okręgu przemysło­
wym w mieście 100 tys. mieszk. 
jedyna chrześcijańska, z powodu 
przejścia na produkcje korzystnie 
do sprzedania, świetna okazja 
dla rzutkiego fachowca, niezbęd­
ny kapitał 60 000,— Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 56 2S2

Piękny
.♦Teheran“ (Bielski) 4X3.fi. Rze­
czypospolitej 3. m. 5. zdg 56 285

Doga
ślicznego dwunastomiesięcznego 
sprzedam. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 56 301 lub telefon Swa­
rzędz 34.

Skład kapeluszy
w Poznaniu centrum. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 56 195

Kasę
National, dobrym stanie sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański 

zdg 56 155

Berlinianka
'udziela szybko gruntownie nie­
mieckiego 14,— miesięcznie. Gro­
bla 14 — 10. zdg 56 351

Ogloszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

I drobnych.

a) Służba domowa

Kucharka Stolarz
samodzielna do wszystkiego do żonaty poszukuje posady na for- 
bezdzietnego państwa./ Oferty merówke, mebli, w dom i budow-

Kawiarnia
mieszkaniem zaraz do objęcia. 
W skażę Kurier Poznański

zdg 56 337

Ekspresdruk
Załaehowski, Grudnia 5 drukuje 

•szybko, tanio. dr 24 161

Kurier Poznański zdg 56 172

Poszukuję Pielęgniarka
°d zaraz lub 15. 12. z szy- niemowląt, dobrymi świadectwa- 

ciem do wszystkiego Oferty Ku- mi szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 06 321 trier Poznański zdg 56 395

i Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego — 

i szuka posady od 15. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 56 279

Poszukuję
posady gosposia samodzielna do 
jednej osoby. Oferty Kurier Po­
znański zdg 56 174

b) Inni

Panienka
starsza, skromna, mila, delikat- 

jnego obejścia dobrego domu, po­
szukuje posady do pielęgnowania 

,Iub towarzystwa starszej pani. 
Oferty Kurier Poznański 

zdr 56 173

ni. Oferty Kuwer Poznański 
zdg 56 386

Kuśnierz
zdolny wyko-nuje najnowszych fa­
sonów ws-sebkie prace kuśnierskie 
poszukuje pracy dom. po-za dom. 
Oferty Kurier Poznański

 zdg 55 728

Samodzielna
umiejąca utrzymać gospodarstwo 
domowe w najlepszym stanie. — 
Świadectwa po 8 — 9 lat. b. do­
bre gotowanie itd. przyjmie po­
sadę od ,1—2 osób w lepszy dom. 
Zgłoszenia proszę Kurier Pozn.

zdg 55 381

Ogrodnik - strzelec
kawaler, lat 32. 17 letnia prak­
tyka, dobrze polecony, specjal­
ność warzywnictwo we^esn •» •
gruntowe, kwiaty doniczkowe — 
gruntowe. szkólkarstwo drzew 
owocowych, róż. pszczelarstwo. 
Poszukuje posady zaraz lub 1. 1. 
38. Łaskawe oferty Kurier Pozn. 

zdg 53 854

Absolwentka
Liceum. Handlowego poszukuje 
praktyki, możliwie płatnej. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 56 392 I

Szofer-służący
dobrze obeznany w swym zawo­
dzie. Tl lat na niewypowiedzia­
nej posadzie, chcialby zmienić po­
sadę od 1. 4. 38 lub wcześniej, 
najchętniej w mieście. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 55 949

31. ROZRYWKA

„Kain i Mabel“
Dowcipnie miłosna komedia ży­
wiołowych sytuacji.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 56 250

Gramofony
płyty, na, . „ ...e ...... ,,e. kolędy
— naprawy fachowo i tanio.

St. Połczyński
Poznań, Fredry 12. zdr 56 469

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonow-any ka­
pelusz zastąp: zesto nowy. Ta­
nie kapel sze aa składzie. Pol­
ska wytwórnia kapeluszy. 27-go 
(¡rudnia 2. podwórze.

PrnArininin na m'es’0c grudzień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
I rzeapiaia W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zł 4,10. kwartalnie zl 12.30, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5.00, w innych 
krajach zl 7.00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarezonyeh numerów lub odszkodowania.

W wydaniach w ielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony ’.o Redakcji i Administracji: 44-61, 14 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

Ogł c -z c n i o na ’tronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamow ej przy końcu tekstu 
(JSZCIilci redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (iub piątej) 100 gr, na stronie 

drugiej (lub trzeciej, 120 gr, przed wiadomościami potocznymi 200 gr
od 1-Iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane ora'z zastrzeżeniem miejsca 20*/« nad 
wyżki. Ogłoszenia, do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego, „drobne" do g. 11,10. w dni przedświą­
teczne do godz. 10,45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 910 słów 
w tym 5 naglówk.ł, słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem i wysokością ogłoszenia. pow;tałą wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowńada. 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr 200-149.
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